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LuTARCH na końcu (wey Uczty fie- 

| dmiu Mędrcow*powiada ,„ że gdyby 
„rozumiano dobrze rożnicę, ktora za- 
„,chodzi między rzeczą nie podobną 
"at nadzwyczayną, iako też między 
„tym, co ieft przeciwko porządkowi 
„natury, A co przeciw powfzechnemu 
| „mniemaniu ludzi, nie wierząc wfzy- 
„łtłkiemu ani łatwo ani lekkom;śl- 


| „nie: „zachowanoby bez wątpienia 


Uuuu sprze- 


wwen N 36 
E tę regułę czyli prawi- 
dłó, ktore podał Mędrzęc Chilon; nic, 
skad to. me guid nimis: 

Ta myśl pomienionego Ańthora 
„widzi fię bydź nieco przyciemna, 
atoli zdaie fię, że Plutaych przez to 
chcial nas ńaucżyć» iż Wiele rzeczy 
trafia De na świecie, ktore acz nie fą 
nie podóbne, przechodzą jednak lu- 
dzkie poięcie; y że nie fłufzna to 
wfzyftko, cokolwiek poiąć Be nie mo- 
ŻE, za klamftwo zaraz poczytać, ile, 
kiedy rzecz należytemi ient wfparta | 
dowodami, iakiemi fa ż pomiędzy in- 
nych, zeznania świadków widocznych 
czyli óczywifłych. 

Ludzie częftokroć rzeczom wie- 
rzą, ktore nie mają '/infzey zafady 
nad uprzedzenie przychylne wierno- 
ści -y fzczerości Tego, ktory ie roz- 
'glafza, uprzedzenie,ktore częfto nie 
leniey ieft zafadzone, iak rzecz fama, 
o ktotey powieść. Przeciwnym zaś. 
fpofobem, powątpiwaią podczas o 
rzeczach, ktore fą prawdziwe y rze- 
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ebe, à to przez mały onych fza- 
Cunek: lub przez wzgardę tego, kro- 
ty o nich powiada. 

Na ofłątek, nie wiem, jeżeli Piu- 
tarch przez te uwagi nie zamyślał 
przygotować fwego Czytelnika. do 
przyjęcia ża gotowiznę hiforyi ARI- 
ONA, flawnego arfifty czyli Lutnifty, 

o ktorym z takim upewnieniem po; 
seti z jakim Herodot, y inni rożni 
znaczni Authorowie przed. nim po~ 
wiadali, ` 

Jpoi z iedney. firony trudna rzecz 
do poięcia, aby ryba bydź mogła do 
tkliwą na dźwięk. lagodny y lafkoe 
tliwy muzycznego infirumenty, orag 
przenikniąna podziwięniem nad do~ 


_ | (konałością fztuki myzykanta: albo 


żeby rzecz była podobna, iż byla 
pobudzona wdzięcznością do zacho- 
wana mu Życia; z drugiey Brong zda» 
ie mi fię, iżby to było nie uwagą, że 
nie rzekę zuchwalfiwem, chcieć kłam- 
Dao zadawać, tylu rożnym dawnym 
y Au Auchorom, ktotzy to twier- 


dzą 


da | 
dzą iednofłaynie. Ale oso rzecz fama, 
za ktorą iednak tręczyć nie myślę. 
Arron atfifta, był rodem z Methym | 
inny miafta wyfpu Lesbos. W tey fztu- 
ce byl on nayprzednieyfzym ` mi. 
iłrzem fwoiego czafu: miefzkał czas | 
dlugi w Koryncie , gdzie był w fzacun- | 
ku wielkim y poważeniu u Periandra | 
krola, iednego z fiedmiu Mędrcow Gre- | 
chich; iiad poiechał do Wtoch, gdzie | 
wiele pieniędzy zebrai, atoli będąc 
wezwany nazad, od Periandra, nies 
fzczęściem fwoim trafił na bardzo e 
towarzyftwo, z ktorym De puścił z 
Tarentu żegluga, myśląc popłynąć do 
Koryntu. 
' A że ptzezorność miał małą w u= 
taieniu fwych (fkarbow,: ktore wę 
Wtofzech zabrat, pofłrzegł(zy ie may= 
tkowie, umyślili go z nich oraz y z 
życia wyzuć, aby De ich. (prąwa nie 
"wydała, Przęcież obranie śmierci na 
wolą mu dali, to ieft albo fię famemu 
zabić albo bydź w morze wrzuco= 
iym, 
; Widząc 
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Widząc be w ostatnim y nieodbi- 
tym tym razie ARtoN, począł pro~ 
fić tak nie ludzkich puścizny fwoiey 
dziedzicow, aby mu przynaymniey 
pozwolili uftroić De w fzaty theatral- 
ne, y zagrać iefzcze przed śmiercią na 
arfie aryą iaką na cześć Apollina: co mu 
tym chętniey dopuścili hultaie, że ra= 
dzi byli przyiemney jego przyfłuchać 


De muzyce, lubo im bardziey złoto: ` 


y pieniędze iego były przyiemnieyfae, 

Już było fłońce zachodem fwoim 
zapadło w morze, iuż y noc ciemna 
fug czatną oponę rozciągnęla, kiedy 
ARToN przez sforne tony {wey fłod= 
kiey muzyki, zawiefiwfzy na czas 
nieiaki' nielutościwych okrucieńftwo 


| fluchaczow, z nagła w morze. wfko+ 


czył, zoftawiwfzy tych frogich bat- 
-barzyńcow, nie mniey uwefelonych 
dźwiękiem {wey arfy,iak uciefzonych 
zdobyczą, ktorą fię palować mieli. 
Ciemność nocy nie dopufzczaiąc im 
widzieć, co fię z. nim fłało, w tym ich 
rożumieniu zostawiła, że pogrążony 
"He 
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na dnie fię oparł; gdy tym czafem 
płynących pafmem gromada Delfinow, 
- luzuigę Pe na przemiany, grzbietami 
"go fwemi unofily, y z lekka doptro- 
wadziwfzy do cyplu 7tnarskiego, na 
piafkek lądowy żywego. y zdrowego 
wysadziły; zkąd potym udał fię do ko- 
zyntu, y przyfzedi do Periaudra, kto- 
xy uwiądomiony o iego niefzczęściu 

y o przędziwnym z toni wybawieniu, 
PARA ukarał fprawcow tak nie lu- 
dzkiegą okrucieństwa. Trzebaby bar- 
dzo (kwapliwym bydź do więrzenia, 
aby dać wiarę tak dziwnym powie- 
ściom. | 

Na ostatek iest wielka rożnica 
między Cnotami moralnemi y Chrze- 
ściańfkiemi, Dofkonałość tamtych za- 
wifła na mierności; zbytek y niedo- 
stareczność, fą rownie naganne da 
nich przysady. Tych zaś dofkonałość 
zagądza be iedynie na zbytku, Poko- 
ra nie może nad to zstąpić nifko, ani 
bliźnięgo milość postąpić nad to wy- 

foko: 
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|foko: ponieważ iedna powinna iść 
co raz glębiey aż do wynifzczenia: 


|druga wzbiiać De wyfoko aż do fa- 


| mego Boga, ktory iest Naywyżfżą nad 
|| istotami Jstotą, Pokuta powinna 
| bydź aż do ostatniego punktu w fwey 


| fkrufze, w (wym. żalu. natęźona, Wia-.. 
| ra w fwoim pofłufzeństwie, Nadzieia 


| w (woiey pewności, Gorliwośc w za- 
| pale ducha y gorącości. Miara miło- 
| ści Boga, iest żadney nie znać Miary, 
| ponieważ cel iey iest niefkdficzony, 


Żadnych granic, żadnych obrębow. 


nie znaiący. tych Cnotach mier: 
ność iest występkiem, A pomiat= 
kowanie przywarą. 
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w Drukarni Miczlerowfkiey 
-za pozwoleniem ftarlzych. 
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